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JA N  AZOR SJ A JEZUICKIE RATIO STUDIORUM  Z X VI WIEKU

Zakon jezuitów od początku istn ienia i działania na znaczącym  m iej­
scu stawiał obok form acji duchow ej także i form acją intelektualną. 
Dotyczyła ona kształcenia poszczególnych jego członków  jak i w łą ­
czenia się w  ów czesny system  edukacji, i to ina w szystkich  stopniach  
aż do uniwersyteckiego w łącznie. Zam iar tein w yrażony już przez sa­
m ego założyciela św. Ignacego Loyola z czasem  doczekał się bardziej 
realnych kształtów  i praktycznych przejaw ów . O czyw iście, obok e le­
m entów  wniesionych przez -dynam ikę now ego zakonu, czerpał w yraź­
n ie  z ówczesnych najdoskonalszych osiągnięć w  tym  w zględzie.

W tak szeroki przejaw  zam iarów w  zakresie szkolnictw a w chodził na  
przełomie połow y X VI w ieku hiszpański jezuita Jan Azor (1536—1603). 
W szedł, tak poprzez form ację intelektualną, a później przez pracę 
naukowo-dydaktyczną. W szystkie te  etapy realizow ał w łaśn ie na uczel­
niach jezuickich. Można zatem  w yróżnić osobiste przyjm ow anie system u  
nauczania w  czasie kolejnych etapów  nauki, a następnie czynne ich  
realizowanie i w  końcu udział bezpośredni w  ich form owaniu. To 
ostatn ie zagadnienie dotyczy udziału w  pracach nad Ratio studiorum  
z lat 1586, 1591 i 1599. W takim  schem acie przedstaw ione zostanie za­
sygnalizowane zagadnienie, które pozw oli ukazać pew ne bardziej ogól­
n e uwagi dotyczące system u eduk acji w  zakonie jezuitów , w  p ierw ­
szych  latach jego istn ienia i działalności. Latach szczególnie znaczą­
cych i konsekwentnych w  sw ym  odniesieniu na praw ie 2 w ieki.

I

Jan Azor urodził się najprawdopodobniej w  styczniu  15136 r. w  m a­
łym  miasteczku Lorca, w  prow incji M urcia, diecezji Cartagena *. Po  
początkowej edukacji w  rodzinnym  m ieście studiow ał filozofię  i nauki 
humanistyczne w  M urci w  tam tejszym  kolegim u jezuickim . System  
nauczania, z braku obow iązującego w  całym  zakonie Ratio studiorum,

1 Krótkie dane biograficzne por. np. J. M. D a l m a u ,  A zor Juan, w: 
Dicckmaorio de la H istoria E clesiastica de Espafia, red. Q. A ldea, T. Ma- 
riu, J. Vives, Madrid 1972, I, 166— 167; M. A r  n a  l d  o s  P e r e z, Los 
jesu itas en el reino de M urcia (A pu n tes historicos), b.r.m.w. (Murcia 
1970;), passim (Institutum  H istoricum  Societatis Jesu, Bibliiotheca ■— 
Roma, mps. sygn. 6.C.30).
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opierał się na wzorach zaczerpniętych z innych uczelni tego typu. 
Szczególnie w iodące były  praktyki K olegium  R zym skiego, w  którym  
zdobyła form ację w iększość w ykładow ców  rekrutujących się z za­
granicy. N atom iast w  H iszpanii znaczącą rolę odgryw ał nadal słynny  
uniw ersytet w  A lcala de H enares. N ie m ożna także pominąć znaczenia  
un iw ersytetów  w  Paryżu i Lowanium . Z zagranicy pew ne ogólne  
w skazania odnośnie do system u nauczania opracował H. Nadal, który  
jako rektor kolegium  w  M essinie (1548-1552), w ydał De stu d iis  Socie- 
ta tis  J e s u 2 W praktyce najbardziej w iążące b yły  w skazania rektora  
kolegium  oraz osobiste inw encje poszczególnych profesorów.

Form acja intelektualna J. Azora, już u sw ych  fundam entów  prze­
biegała w  zakonie jezuitów , choć była  szeroko otw arta  na  inne osiąg­
nięcia w  tym  w zględzie. O statecznie była to jednak tylko próba po­
szukiw ania  pew nego modus v ivend i w  tym  zakresie. Zresztą czyniły to  
w szystk ie założone już w ówczas kolegia jezuickie.

Ignacy Loyola przyw iązyw ał w ielką  w agę do tego, by kolegia, w  
których kształci się m łodzież czy to należąca do zakonu, czy też m ło­
dzież św iecka, posiadały jednak w spólny, jednolity sposób prow adzenia  
studiów . Opracowanie takiej R atio stu dioru m  przyobiecał naw et w  Kon­
stytucjach założonego przez siebie zakonu. A le do końca życia n ie  
udało mu s ię  przygotow ać odpow iedniego dokum entu na ten  tem at. 
(Jednak już w  sam ych K onstytucjach znajduje się w ie le  zaleceń, w sk a­
zań i uw ag, które m ożna uznać za zaw iązki uniw ersalnego system u  
ordynacji studiów. W spom nianą K onstytucję zatw ierdził papież P a ­
w eł IV dekretem  z 6 lipca 1558 r. jako obow iązującą dla całego zako­
nu. D okum ent ten  w ytyczał najbardziej podstawow e zasady edukacji, 
w  czw artej części zatytułow anej: O w ykszta łcen iu  in te lek tu a ln ym  i 
przygo tow an iu  m ło d zieży  zakonnej do p rzysz łych  prac ap o sto lsk ich s. 
Ostatni etap form acji filozoficznej, w  życiu św ieckim , Jan Azor prze­
szedł jeszcze zapoznając isię w stępnie z zaw artym i tam  normami. Pro­
fesorow ie w  Murci, zgodnie z K onstytucją, w ykładali filozofię, jako 
niezbędny elem ent przed studiam i teologicznym i i przyszłą pracą apo­
stolską.

Zapewne pod w pływ em  studiów  oraz bezpośredniego zapoznania się  
z zakoinem jezuitów , Jan Azor 18 marca 1559 roku stał się synem  du­
chow ym  św. Ignacego. W now icjacie odbyw anym  w  kolegium  w  Ocańa 
kontynuow ał studia filozoficzne, teraz już bardziej bezpośrednio z 
ukierunkow aniem  na teologię, i to w  m yśli zaisad podanych przez 
K onstytucje. Pogłębiał znajom ość św. Tomasza z A kw inu, jako obo­
w iązującego w  całym  zakonie, a  ściślej m ówiąc sam ego A rystotelesa.

2 Por. M onum enta paedagogica Societa tis Jesu, ąuae prim am  ra tio -  
nem  stu d ioru m  anno 1586 ed itam  praecessere, w yd . C. G. Rodeles i in ­
ni, M atriti 1901, 89—99.

3 Por. K on sty tu c je  T o w a rzystw a  Jezusow ego, w: św. Ignacy Loyola, 
Pism a W ybrane, kom entarze, opr. M. B e d n a r z  przy w spółpracy
S. F i l i p o w i c z a ,  R.  S k ó r k i ,  K raków  1968, I, 411—418.
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Po nowicjacie i ukończonych studiach filozoficznych Jan Azor po­
w rócił w 1563 r. do kolegium  w  A lcala de Henares, gdzie w stąpił do 
zakonu. Tu także rozpoczął studia teologiczne, które zgodnie z K on­
stytucjami m iały  jako cel n iesien ie  pom ocy bliźnim  w  dziedzinie po­
znawania i m iłow ania Boga i w  ten sposób pom aganie im  do zbaw ie­
nia. System nauczania teologii opierał się z braku bardziej ogólnych  
norm, także na dokum entach Kongregacji generalnych oraz bardziej 
lokalnych postanowieniach, które m iały jednak charakter tym cza­
sow y i często bardzo szczegółow y. Zakon n ie  zdobył się m imo dostrze­
gania potrzeby i podkreślania jej, na w ypracow anie jednolitego regula­
m inu studiów. D alej wzorcem  było K olegium  R zym skie i jego w sk a­
zania dydaktyczne. Jedną z istotnych prób, która rzutow ała na form a­
cję tak filozoficzną jak i teologiczną Jana Azora, było De ra tione e t 
ordine studiorum  C ollegii R om ani opracow ane przez D iego Ledesma, 
który w latach 1562-1576 pełnił funkcję prefekta studiów , a o d -1556 r. 
wykładał teologię 4.

Lata edukacji teologicznej hiszpańskiego teologa w  A lcala de H ena­
res w  latach 1563-1567 to także czas pojaw ienia się jeszcze innej pró­
by w  zakresie system atyzacji regulam inu studiów , której autorem  był 
J. Maldonado. Szczególnie interesująca jest część zatytułow ana: De 
ratione theologiae e t Sacrae S crip turae d o cen d a e5. Inne uzupełnienia  
bardziej ogólne w ydała  tkkże II K apituła Generalna obradująca od 
19 stycznia do 21 czerw ca 1565 r.

N a okres form acji filozoficzno-teologicznej Jana Azora m iała w pływ  
także ordynacja Franciszka Borgiasza w ydana w  listopadzie 1566 r. 
Zarządzenie to było odgłosem  narad profesorów  K olegium  Rzym skiego  
w  latach 1564-1565. Narady te były  później także kontynuow ane, i sta­
now iły pewien m ateriał w prow adzający dla podjętych prac nad now ym  
Ratio studiorum. Zakon podejm ow ał ikolejny, drugi w ysiłek , usystem a­
tyzowania w  sposób uniw ersalny dla całego T ow arzystw a system u edu­
kacji wszystkich stopni.

Jan Azor zatem  w  czasie stud iów  hum anistycznych, filozoficznych  
i teologicznych m iał m ożliw ość dośw iadczyć bezpośrednio praktycznych  
poszukiwań system u nauczania. Zaobserw ował próby w yw odzące się  
tak z kręgów w ładz naczelnych zakonu, jak i z poszczególnych kole­
g iów  czy w reszcie także i indyw idualnych bardziej w iodących postaci. 
B ył to dotąd okres przyjm owania, w chłaniania now ości, a być m oże 
także i niekiedy prób ich w łasnej oceny czy projektów. Jego stosunek  
do całości system u edukacji w  zakonie jezuitów , o ile tak się m ożna  
wyrazić, był „bierny”.

4 Por. R. G a r c i a - V i ł l o s l a d a ,  Storia  del C ollegio Roam no dal 
suo inizio (1551) alla  soppressione della  C am pagnia d i C esu  (1773), Ro­
ma 1954, 84, 97.

5 Por. M onum enta paedagogica, 864—869.
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II

W czasie studiów  teologicznych Azor najprawdopodobniej rozpoczął 
już praktykę dydaktyczną. W ydaje się bow iem , że zgodnie z stosow a­
ną zasaidą jezuicką, w ykładał przynajm niej jakieś przedm ioty z za­
kresu filozofii czy nauk hum anistycznych. Było to spraw dzeniem  przy­
datności kandydata do ew entualnej pracy dydaktycznej. Dopiero jed­
nak ukończenie teologii oraz przyjęcie św ięceń  kapłańskich (ok. 1568 r.) 
otw ierało przed nim  szeroką karierę naukow o-dydaktyczną.

Zajęcia prowadzane przez niego z zakresu filozofii opierały się za­
sadniczo na w skazaniach K onstytucji. Mógł jednak już w ów czas w y­
kazać w łasne inw encje z braku innych w iążących w skazań obow iązu­
jących w  całym  zakonie. Podejm ując zaś zajęcia z teologii w  kolegium  
w  A lcala de H enares, bezpośrednio po studiach, opierał się w  ich pro­
w adzeniu zw łaszcza na części czw artej K onstytucji jak i praktykach  
typow ych dla ośrodków naukow ych w  Hiszpanii. Po złożeniu 4 ślubu  
jego upraw nienia jeszcze bardziej pow iększyły się, przynajm niej w  
sensie form alnym  (28 I 1970). Mógł odtąd przyjm ować w szelk ie godno­
ści i zadania zastrzeżone kapłanom  o czterech ślubach.

W czasie, gdy J. Azor pracow ał jako lektor w  A lcala de Henares, 
podjęto kolejny w ysiłek  opracowania, zresztą zgodnie z sugestią św. 
Ignacego, bardziej szczegółowego Ratiio studiorum  obow iązujących w  
całym  zakonie. W ersja ta, jako drugie uniw ersalne ratio, pow stała  
w  latach 1556-1570, a w ięc za rządów  trzeciego generała zakonu, św . 
Franciszka Borgiasza. Szczególny udział w  jej redagow aniu m ieli pro­
fesorow ie K olegium  Rzym skiego. Przedm iotem  były  szkoły niższe i stu­
dia filozoficzne. Część dotycząca teologii, m im o że została przygotow a­
na, nie przesłano do prow incji zakonnych i w cielono w  ż y c ie 6.

N adzieje J. Azora na bardziej w iążący dokum ent w  początkach jego 
pracy dydaktycznej zakończyły się  fiaskiem . M usiał nadal opierać się 
na ogólnych w cześniejszych  ustaleniach, a przede w szystkim  w ykazać  
w łasną inw encję. Pom agały mu w  tym  tradycje uniw ersytetu w  A lcala  
oraz powaga tam tejszego kolegium  jezuickiego.

D ziałalność naukow o-dydaktyczna, z polecenia w ładz zakonnych, m iał 
J. Azor połączyć odtąd z działalnością adm inistracyjną. B ow iem  w  
1571 r. pow ołany został na rektora kolegium  w  Placencia. Jednocześnie 
prow adził tam  w ykłady z teologii a może i Pism a św. czy wreszicie 
i  kazusów  sum ienia. Tym  razem był zatem  bezpośrednio odpow iedzial­
ny  za całość f unkc jonowa ma system u nauczania w  tym  zakładzie nau­
kow ym . Z braku dokum entów  zaw ierających ogólne w skazania sam  
podejm ował decyzje, m.in. o dopuszczeniu do poszczególnych stopni

• Por. L. L u k a c s ,  De prim a Societatis Ratione studiorum  Sancto  
Francisco Borgia P raeposito  G enerali con stitu ta  (1565—1569), A rchivum  
H istoricum  Societatis Jesu 27 (1958) 209—232; M onum enta paedagogica  
Socie ta tis  Jesu, wyd. L. L u k a c s  (1557— 1572), Romae 1974, II, 49*, 
181—186.
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czy promocji lub dysput publicznych. W skazania K onstytucji m usiał 
wypełniać szczegółow ym i dyspozycjam i angażując sw ój coraz pow aż­
niejszy autorytet naukow y i pozycją w  prow incji toletańskiej.

Jan Azor funkcję rektora w  P lacencia spełn iał bardzo krótko, bo 
około roku. Po tym  „epizodzie” ponow nie podjął pracą naukow o-dy­
daktyczną w  A lcala de Henares. III K ongregacja G eneralna obradują­
ca w  r. 1573 w ybrała kolejnego generała zakonu, którym  został Belg  
Ewerard M ercurian oraz w ydała  także now e w skazania dotyczące nau­
czania, zwłaszcza filozofii. To w łaśn ie z tych w skazań, m ów iących m.in. 
by nauczyciele prowadzący w ykłady filozofii A rystotelesa, byli ostroż­
ni w  doborze kom entatorów, których pism a zaw ierają tw ierdzenia  
sprzeciwiające się dogm atom  chrześcijańskim , a  sam ą filozofią m ają  
tak wykładać, by m ogła służyć teologii scholas tycznej, korzystał J. Azor 
na nowym odcinku pracy 7. W ładze generalne pow ierzyły m u ponow nie 
obowiązki tym  razem  rektora kolegium  w  Ocafia, gdzie w cześniej sam  
odbył nowicjat. D ośw iadczenie poprzednich prac w  Placencia pozw o­
liły  na rozwinięcie szerokiej działalności dydaktycznej, m imo obow iąz­
ków  kierowniczych, i to bardzo absorbujących. W w ykładach z teo ­
logii posiadał już pew ien  w łasny  sty l i  schem at ciągle ubogacany in ­
wencją, zawsze jednak zgodny szczególnie ze w skazaniam i K onstytu­
cji.

Po doświadczeniach w  Ocana Azor pow rócił ponow nie do A lcala de 
Henares podejm ując w ykłady z teologii. N ie długo jednaik cieszy ł się 
pełną swobodą w  zakresie działalności naukow o-dydaktycznej, k iedy  
to wcielał w  życie now e w skazania zbioru reguł różnych urzędów  w  
zakonie w ydanych przez M ercuriana w  1577 r. Już bow iem  w  1578 r. 
władza zakonna zam ianow ała go rektorem  słynnego na cały św iat ko­
legium  w Ałoala. Jednak i tu stosunkow o krótko spełn iał tą funkcję. 
Niemniej zdołał zdobyć szerokie uznanie, ja o dojrzały w ykładow ca  
i administrator tak poważnego ośrodka naukow ego zakonu. Jako re­
ktor tworzył ogólną atm osferę kolegium , prow adził jego szeroko za­
krojone badania naukow e oraz osobiście stanow ił jego w izytów kę w  
kontaktach zew nętrznych. Obok tego n ie  zaniedbyw ał w łasnych  w yk ła ­
dów  z teologii, które z czasem  stanow iły m ateriał tak przydatny w  
przyszłej szerokiej pracy w  K olegium  R zym skim  oraz dla całego za­
konu przy redagow aniu Ratio studiorum.

Niespodziewanie w  1579 r. Jan Azor został pow ołany do R zym u i pod­
jął pracę w  najw ażniejszej uczelni zakonu, w  tam tejszym  kolegium . 
N a decyzję tę m iała w p ływ  jego dotychczasow a praca, i to na  tak  
w ielu  odcinkach działalności zakonu. Osobiste kom petencje naukow e  
spowodowały, iż w szedł do grona w ykładow ców  teologii scholastycznej,

7 Por. In stitu tu m  S ocieta tis Jesu, F lorentiae 1893, II, 228—229, 539; 
R atio studiorum  e t in stitu tion es scholasticae Societa tis Jesu  per G er-  
maniam olim  v igen tes co llectae concinnatae d ilu cida tae  a  G. M. P a c h t -  
l e r .  Ab anno 1541 ad annum  1599, B erolini 1887, I, 77.
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i to od początku sw ej działalności rzym skiej. Tu biorąc udział w  licz­
nych dyskusjach nad system em  edukacji zakonnej m ógł bezpośrednio  
dzielić ,sią sw ym i spostrzeżeniam i oraz praktyką nabytą w  A lcala de 
Henares, P lacencia i Ocafia. Prowadzone w ykłady pozw alały mu nadal 
na czynne realizow anie teoretycznych i praktycznych w skazań central­
nych w ładz zakonu, czy prow incji lub też rektora kolegium . Okres ten 
m imo w zbogacenia o  now y odpow iedzialny odcinek pracy nad Ratio  
studiorum , trw ał niem al do końca życia Jana Azora. W ykładał on bo­
w iem  teologię, a następnie był prefektem  studiów  przez kilkanaście  
lat. Był zatem  bezpośrednio odpow iedzialny za koordynację i  pełne 
przestrzeganie w ym ogów  w  zakresie regulam inu studiów  ustalonych  
zw łaszcza przez generalne w ładze zakonu.

Na tym  etapie pracy w  zakonie Jan Azor praktycznie sam  w cielał 
w  życie założenia K onstytucji, a zw łaszcza ich czw artej części, oraz 
późniejszych w skazań odnośnie do system u nauczania w  zakonie je­
zuitów. P rzejaw iał tu jednak i w łasną inw encję jak i próby w yn ik a­
jące z praktyki. Okres ten można zatem  w  pew nym  sensie określić, 
gdy idzie o stosunek do system u edukacji, jako „czynny”. I to w  sen­
sie jego realizacji jak i początków  w łasnego wkładu, co  będzie szczegól­
n ie charakterystyczne w  następnym  okresie jego życia i działalności.

III

Jan Azor prowadząc w ykłady w  K olegium  Rzym skim  zapew ne sam  
zaobserw ow ał, w  sposób bardziej w yraźny, potrzebę now ocześniejszego  
uniw ersalnego regulam inu studiów  dla całego zakonu. W szystkie w cze­
śniejsze próby n ie  stanow iły zadaw alających ustaleń, a dowodem  tego  
były  m.in. w spom niane w yżej często jaw iące się dodatkowe zarządze­
nia w ładz generalnych, nie m ów iąc już o pm w incjalnych czy rektorach  
poszczególnych kolegiów.

Dopiero jednak następca M ercuriana, słynny K laudiusz A cquaviva  
(1581-1615) przystąpił do bardziej kom pleksow ego opracowania jednoli­
tego Ratio studiorum  dla całego zakonu. W tym  celu  już w  1581 r. po­
w ołał specjalną kom isję ad conficiendam  F orm ulam  studiorum . W skład  
jej w eszło 12 członków , m.in. P. Fonseca — Portugalczyk, F. Adorno  
i B. Sordi — W łosi, A. Deza, F. Ribera, G. Gonzales i J. M aldonado —  
H iszpanie. W yniki pracy tej kom isji n ie  są  jednak znane, a  być może 
ich w ogóle niie o siągn ięto8. J. Azor jak znany już w ów czas w ykładow ­
ca teologii scholastycznej był bacznym  obserw atorem  tych prac, choć 
sam  bepośrednio n ie brał w  nich udziału.

Po tych dośw iadczeniach generał A cquaviva pow ołał w  r. 1584 kolej­
ną kom isję złożoną tym  razem  ty lko  z sześciu  członków: J. Azor — 
Hiszpan, G. G onzalves —  Portugalczyk, J. Tirius z Francji, P. Buys

8 Por. R atio  stu d io ru m  e t in stitu tion es scholasticae, R atio stu d iorum  
annorum  1586, 1599, 1832, B erolin i 1887, II, 6.
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z Austrii, A. Guisainus z N iem iec i S. Tucci z K olegium  Rzym skiego. 
Pracując kolegialnie m ieli oni zaproponować now e ratio. Prace ofi­
cjaln ie  rozpoczęte zostały w  dniu 8 grudnia 1584 r. audiencją u papie­
ża Grzegorza X III. Przez sześć m iesięcy pracow ano w  budynku P en i-  
temcjarii u św. P iotra, a  dalsze trzy u św. A ndrzeja na K w irynale  
(z racji upałów letnich). Każdego dnia odbyw ała się trzygodzinna sesja, 
a resztę czasu pośw ięcano na osobiste studium  i konsultacje książek  
oraz manuskryptów. Prace redakcyjne zakończone zostały w  sierpniu  
1585 r. i przedłożone generałow i zakonu. T en z krolei przekazał je do 
zaopiniowania profesorom  K olegium  R zym skiego. N astępnie projekt 
w raz z ich uw agam i był przedm iotem  narady generała i jego asysten ­
tów , po czym w ersję końcow ą przekazano do druku 9.

a). „Ratio a tąue In stitu tio  stu d ioru m  per sex  P o tres ad id iussu  
R .P. Praepositi G eneralis depu ta tos conscripta. Riomae In  Collegio So- 
cietatis Jesu. A nno D om ini M DLXXXVI. Cum F acultate Superiorum , 
k. 3, ss. 330, k. 3” 10. N a kartach nadliczbow ych zam ieszczono słow o  
do czytelnika (k. 3-3v), a  następnie na początkow ych stronach akt kon­
gregacji z 1584 r., która zapoczątkow ała prace przygotow aw cze n in iej­
szego Ratio (s. 1-8). Zatem  w łaściw y tekst rozpoczyna się  od strony 9. 
Natomiast na końcow ych kartach nadliczbow ych zam ieszczono erratę 
(k. 1-2), w ykaz treści (k. 2v), a przy jego końcu: R om ae E xcudebat 
Franciscus Z anettu s M D L X X X V I.

Druga edycja źródłow a R atio ukazała się w  praw ie 300 la t później 
w  monumentalnym dziele M onum enta G erm aniae P aedagog ica n . Obec­
n ie  ta edycja jest bardziej popularna i znana niż w ydanie oryginalne, 
które powielono w  m ałym  nakładzie (80 egz.).

Ratio z 1586 r. opracow ane m.in. przez J. A zora składa się z dw u  
części: De opinionum  delic tu  in  theologica facu lta te  oraz P raxis e t 
ordo  studiorum. Część pierw sza podaje w skazania dotyczące nauczania  
teologii, m.in. stw ierdza się , że należy w ykładać w  zasadzie naukę 
Doktora A nielskiego z w yjątkiem  pew nych tw ierdzeń tego  autora, k tó­
rych jezuici nie są zobow iązani w ykładać w  duchu św . Tomasza, gdyż 
przeciwnych im  tez m ożna rów nież bronić bez obaw y jako bardzo 
prawdopodobnych. Takie postaw ienie autorytetu A kw inaty .spowodowało 
zainteresowanie się dokum entem  ze strony inkw izycji h iszpańskiej pro­
wadzonej przez dom inikanów . Druga część w yjaśn ia  m etody i  porzą­
dek  jakimi w inny kierow ać się w yk łady  z nauk hum anistycznych, f i­
lozofii i teologii. D okonano tu także szczegółow ych analiz w ielu  doku­
mentów zw iązanych z tą problem atyką, m.in. statu ty  uniw ersytetów ,

9 Por. G a r  c i a  - V i 1 l o  s 1 a d a, dz. cyt., 97—98; R atio stud iorum , 
II, 7—8.

10 A rchivum  R om anum  S ocieta tis Jesu, Roma sygn. Instit. I 142; 
Por. także J. E. de U  r i a r t  e, Catalogo R azonado de obras anonim as 
y  sendonimas de autores de la C om pania de Jesus, Madrid 1914, IV, 
107.

11 Por. R atio stud iorum , II, 25— 217.
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dekrety kongregacji generalnych a także słynną czwartą część K on­
stytucji. W m yśli Ratio w  skład  teologii w chodzą następujące dyscy­
p liny szczegółowe: Pism o św., teologia scholastyczna, kontrowersje, 
kazusy sum ienia i hebrajski. N atom iast w  ram ach filozofii w inna  
obok innych przedm iotów, być w ykładana m atem atyka. Z k olei nauki 
hum anistyczne to studium  gram atyki (łacina, grecka), historii, poetyki 
i re toryk i12.

Tak w ypracow any dokum ent, przez w spom nianych sześciu eksper­
tów , n ie  m iał jednak charakteru ustaw y, lecz stanow ił jedynie projekt 
przyszłego ustaw odaw stw a w  tym  w zględzie. Choć w ydany drukiem  
w  niew ielk im  nakładzie, posiadał charakter rękopisu i m iał służyć 
za podstaw ę do przem yśleń i dyskusji w e w szystkich  prow incjach  
zak on u 13. Poszczególne egzem plarze przesłane do prow incjałów  opa­
trzone zostały specjalnym  pism em  generała datow anym  21 kw ietn ia  
1586 r., w  którym  polecał stw orzenie kom isji złożonej przynajm niej 
z 5 najw ybitn iejszych  profesorów  i znaw ców  przedmiotu. Jej zada­
n iem  m iało być w yczerpujące przedyskutow anie całego projektu i prze­
słan ie  sw ych  uw ag do Rzymu. U w agi te z k o lei m iały być rozważone 
przy defin ityw nym  opracow aniu Ratio przez w yznaczoną przez gene­
ra ła  now ą kom isję.

W w szelkich dokum entach generała zaikonu J. Azor w ym ieniany  
jest zaw sze na pierw szym  m iejscu w śród redagujących Rato sześciu  
członków  kom isji. Św iadczy to o pozycji zajm ow anej przez n iego w  
(grupie ekspertów  ■u . Zresztą jego dotychczasow e prace predysponow ały  
go do tego typu pracy. Azor doskonale godził w  tym  okresie prace 
naukow o-dydaktyczne w  K olegium  R zym skim , prow adzenie ćw iczeń  
u św. A ndrzeja na K w irynale i  redagow anie prezentow anego now ego  
R atio studiorum . Zresztą w szystko to dawało mu bezpośrednie m ożli­
w ości w cielania w  praktykę dydaktyczną w szelkich dopuszczalnych  
prób i innow acji w  zakresie regulam inu studiów . Zdobyte szerokie do­
św iadczenie, zw łaszcza z A icala de H enares oraz Rzymu, J. Azor mógł 
w  pracach nad Ratio zaproponować, jak godne uznania dla całego za­
konu. Późniejsze decyzje generała zakonu w skazują jednoznacznie na  
kom petencje Azora, ich uznanie oraz w olę dalszego w ykorzystania w  
pracach nad Ratio.

W odpow iedzi na przesłane teksty projektu napłynęły  do Rzymu  
liczne uw agi i w nioski. Dla ich rozpatrzenia, usystem atyzow ania i w y ­
korzystania n a  następnym  etapie prac redakcyjnych oddelegow ani zo­
sta li trzej z sześcioosobow ej pierw szej grupy: J. Azor, S. Tucci i G.

32 Por. Tamże, 65— 125, 141—200.
13 Por. U r i  a r  t e ,  dz. cyt., IV, 107; A. P a l a u  y D u l c e  t, M anuał 

del L ibrero  H ispano-A m ericano, Barcelona 194$, I, 606.
14 Por. R atio  stud iorum , II, 7—8; G a r c î a - V i l l o s l a d a ,  dz. cyt., 

97; J. J u a n  A z o r .  El es precisam en te  el p rim er o de los com isiona- 
dos que se nom bran  al principia  de la obra m ism a  ( U r i  a r  t e ,  dz. cyt., 
IV, 1<N7).
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Gonzalves. Wraz z profesoram i K olegium  R zym skiego przeprow adzili 
oni szczegółową nalizę tekstów  otrzym anych niem al z  całego św iata. 
Wśród tych ostatnich w arto w ym ienić m.in.: G. Vazqueza, B. G iusti- 
niani, B. Perera, R. B ellarm ina, M. V itelleschi, K. C lavio, F. Beraci 
i o. T orsellini15. O statecznie w spółpraca tak szerokiego grem ium  po­
zwoliła na ogłoszenie drukiem  już w  1591 r. kolejnego projektu Hatto 
studiorum  dla całego zakonu.

b). „Ratio atq. In stitu tio  studiorum . Romae. In Collegio Societatis 
Jesu. Anno D iii X DX CI. Cum facu ltate Superiorum , k. 4, ss. 382, k. 2, 
ss. 4 +  4 +  4 +  48” 16. N a kartach nadliczbow ych w stępnych opubli­
kowano index regu loru m  z podaniem  tytu łów  i stran (k. 2) oraz słow o  
do czytelnika (k. 4-4v). Pozostałe nie zostały zadrukow ane. Po w ła ­
ściwym  tekście Ratio na kartach nadliczbow ych końcow ych zam iesz­
czono erratę (k. 1) oraz regestru m , w  którego zakończeniu: „Romae. 
In Collegio eiusdem  Societatis. Anno Dńi M DXCI” (k. lv ). Po jednej 
karcie niezadrukowanej w  dodatkach podano appendix do reguł profe­
sorskich odnoszących się  do gram atyki, hum anistyki, retoryki w  k la ­
sach niższych. Tej ostatniej problem atyce pośw ięcono najw ięcej uwagi.

Nieco inne w ydanie tej w ersji Ratio znajduje się w  A rchiw um  
Rzymskim: „Ratio atq. In s titu tio  S tudiorum . Romae. In C ollegio Socie­
tatis Jesu. Anmio D ńi MDCXI. Cum facultate Superiorum , k. 2, ss. 332, 
k. 2, k. 26” 17. W edycji tej w  kolejności opublikowano: słow a do czy­
telnika (k. 2-2v), w łaściw y i oełny  tekst R atio oraz erratę (k. 1) i re- 
gistrum  wraz z inform acją „Romae. In Collegio eiusdem  Societatis 
Anno Dńi MDCXI”. Po karcie niezadrukow anej (k. 2-2v) w  form ie rę­
kopisu zamieszczono tekst rozpoczynający się: circa  ord inem  stu d ioru m  
Societatis P roposition u m  catalogi duo a lter  defin itaru m  ex  Sum m a S ti 
Thomae. L ibrum  alter. De opin ionum  item  delic tu  pro  scrip tu rae et 
controversiarum  professoribu s C laudius A qu aviva . P raepositus G eneralis 
Societatis Jesu  (k. l-25v). N iezadrukow ane pozostały k. 14-15v oraz 
26-26v. Każda reguła dodatku podzielana została na poszczególne ty ­
tuły. Całość to zapew ne tekst zw iązany z D electus opin ionum , który  
został pominięty w  w ydaniu  drukow anym  dla uniknięcia trudności, 
szczególnie na terenie Hiszpanii. W przedm ow ie do Ratio zaznacza się, 
że część ta na razie n ie m ogła być w ydana i  przesłana, a le  istn ieje

15 Por. J. T h e i n e r ,  Die E ntw icklung der M oraltheologie zu r eigen­
ständigen D iszip lin , R egensburg 1970, 146—213, 368— 407; S. B e d n a r ­
s k i ,  Jezuici po lscy w obec p ro jek tu  o rdyn acji stu d iów , Przegląd P o­
wszechny 52 (1935) 69—84, 223—240; G a r c i a - V i l l o s l a d a ,  dz. cyt., 
98— 99.

16 Bibliotheca P on tific iu m  U n iversitas G regoriana, Roma sygn. Ris 
100 F 1+2.

17 Archivum R om anum  S ocieta tis Jesu, Roma sygn. Instit. III. 17. 
Tą samą edycję, ale bez dodatku rękopiśm iennego por. B iblioteka Ja­
giellońska, K raków  sygn. 110770.
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nadzieja, iż w krótce zostanie dosłana. R zeczyw iście opublikowano ją 
już w  1592 r.18.

Drobne fragm enty prezentow anego drugiego projektu R atio, zw łaszcza  
odnoszące się do zagadnień nauczania teologii m oralnej, przedrukowano  
w  części źródłow ej pracy niem ieckiego jezuity J. T h ein eraI9.

Ratio z 1591 r. ogłoszone aostało na prawach rękopisu i podobnie jak 
poprzednie przesłane prow incjałom , już nie tylko jako podstawa od 
dyskusji, lecz celem  w prow adzenia go w  życiu  n a  próbę. W przeci­
w ieństw ie do w ensji R atio  z ar. 15i86, która m iała pod w ielom a w zględa­
m i charakter drobnych rozpraw, przytaczających niekiedy racje za 
i przeciw  szczególnym  wskazaniom , i w  w ielu  sprawach zostawiała  
znaczną  sw obodę poszczególnym  kolegiom , Ratio z r. 1591 posiada cha­
rakter bardziej zw arty i w  w iększym  stopniu norm atyw ny. Na 332 
stronach tekstu całość podzielona została aż na 834 reguły, które doty­
czą osób zw iązanych z nauczaniem . Miożna zatem  spotkać reguły od- 
nosizące się  do prow incjała, rektora kolegium , prefekta szkół w yższych  
i n iższych czy w reszcie reguły dla poszczególnych klas szkoły niższej 
(gram atykę, rekotyka). Zostały zatem  w prow adzone znaczne zm iany. 
Pom inięto, jak już wspom niano, słynną część D electus opinionum , uni- 
k)ając tym  sam ym  pew nych nieporozum ień, gdy idzie o stosunek zako­
nu do Akwiinaty. Zwrócono natom iast w iększą uw agę na środki jakim i 
w inny być osiągane coraz doskonalsze w ynik i nauczania.

Tak przedstaw iany przy w spółpracy J. Azora projekt Ratio w yw ołał, 
zgiodnie z oczekiw aniam i generała zakonu, dość liczne odpow iedzi i  in ­
terw encje z poszczególnych prow incji, podkreślające ponow nie potrzebę 
w iększej syn tezy  i zw artości tekstu. M ateriały przesłane m iały  służyć 
przy ostatecznym  opracow aniu Ratio studiorum.

Zarówno słow o do czytelnika jak i inne sform ułow ania w skazują  
na znaczenie pierw szej kom isji z 1584 r. jak i późniejszej trzyosobo­
w ej, która przygotow ała ostateczny grunt pod kolejny projekt z 
1591 r.20. W ielu biografów  podkreśla ich znaczenie redakcyjne oraz 
w spółautorstw o, m.in. także i Jana A zora21. W ydaje się, iż odegrał on  
znaczącą rolę, do czego zresztą predysponow ała go dotychczasowa pra­
ca. Godne podkreślenia, i uznania jest, iż Azor jako profesor teo lo ­
g ii scholastycznej K olegium  R zym skiego praktykow ał w skazania Ratio  
z 1591 ir. W szystko to łą c z y ł. z szeroką aktyw nością wewnątrzzakoniną. 
B ył bow iem  cenzorem  ksiąg teologicznych, głosił nadal nauki rekolek­
cyjne oraz szeroko angażow ał się w e w szelk ie dyskusje dotyczące po­
szukiw ań np. w  zakresie ślubów  jezuickich czy dokum entów  Stolicy  
A postolskiej odnoszących się  do jezuitów. Nazwiskio jego jaw i się

18 Por. R atio  z 1591 r., k. 4.
19 Por. Dz. cyt., 408—414.
20 Por. R atio  z 1591 r., k. 4.
21 Por. np. G. M e  1 z i, D izionario d i opere anonim e e pseudonim e  

d i scr itto r i ita lian i o come che sia aven ti relazione aW Italia, M ilano 
1852, II, 4131—414; U r i a r t e ,  dz. cyt., IV, 107.
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często w licznych rękopisach przechow yw anych w  A rchiw um  Rzym­
skim . Był autorem  w  w ielu  dziedzinach w iedzy i adm inistracji, zw ła­
szcza kierowania zakładam i naukow ym i zakonu.

Przygotowany przy w spółudziale Jana Azora projekt Ratio stud io- 
rum  z 1591 r. poddany został szybko dalszej m odernizacji. U w zględnio­
no przy tym postulaty z terenu oraz zdania profesorów  K olegium  R zym ­
skiego. W sposób szczególny zajęła się tym  V K ongregacja generalna  
(3 II 1593—18 I 1594), która rozpatrzyła m ateriały przygotow ane przez 
specjalną kom isję, w ypow iadając się jednocześnie na tem at w yboru  
opinii w nauczaniu teologii i filozofii. Postanow iono w ów czas m.in., 
aby profesorowie w teologii scholastyeznej trzym ali się naukii św. To­
m asza z A k w in u 22. P ostanow ien ie to przestrzegał J. Azor w  prowa­
dzonych nadal w ykładach oraz uw idacznia się to w  przygotow yw a­
nym  fundamentalnym dziele In stitu tion es m orales.

W wyniku licznych krytyk i zastrzeżeń ostateczny tekst dokum entu  
przeredagowano, skrócono o połow ę i w ielu  regułom  dano zupełnie no­
w e  brzmienie. U w zględniono znaczną ilość sugestii z terenu, najczęściej 
przez uogólnienie przepisów  czy um ieszczenie zam iast ścisłej norm y —  
jedynie zalecenia lub fakultatyw ności. Tak przepracow any tekst ukazał 
się ostatecznie jak najbardziej dojrzała ów czesna redakcja Ratio oboi- 
wiązującego uniw ersalnie w  całym  zakonie.

c) „Ratio atą. In stitu tio  stu d ioru m  S ocie ta tis Jesu. Superioru m  perm is-  
su. Neapoli. In Collegia eiusdem  Societa tis. Ex T ypograph ic T arąu in ii 
L ongi MDXCVIII, k. 2, ss. 208, k. 27” 23. N a kartach nadliczbowych  
wstępnych zam ieszczono tyliko uw agi o pow staniu dokum entu (k. 2-2v). 
Właściwy tekst otw iera  list J. D om inicus, sekretarza generała zakonu, 
datowany 8 stycznia 1599 r. (s. 1). Na kartach nadliczbow ych końco­
w ych  opublikowano im prim atur w ystaw ione przez L. Boidus, w ikariu­
sza  generalnego z N eapolu datowane w  1590 apud T arąu in ium  Long- 
hu m  (k. 1). Po karcie pustej (k. lv )  zam ieszczono in dex  regu lorum  
(k. 2-2v) oraz in dex  reru m  w raz z podaniem  haseł i stron (k. 3-24v). 
Wreszcie krótką erratę (k. 25-25v) przez pddanie strony oraz popraw ne­
go brzmienia tekstu, Ostatnie karty poziostały niezadrukow ane (k. 26- 
-27v).

Ta sama w ersja Ratio ukazała się także w  serii M onum enta G er- 
maniae Paedagogica w raz iz niem ieckim  p rzek ładem 24. N ieco później 
przedrukowanego ponow nie w  innym  zbiorze jezuickich dokum entów  In - 
stitutum Societatis J e s u 25. Warto dodać, iż istn ieją  także przekłady  
w  innych językach now ożytnych.

Całość ©pracowania na 208 stronach zaw iera tylko 4i66 reguł, które  
ułożone zostały w  tryptyk: teologia, filozofia  i n au k i humanistycarue.

22 Por. Ratio stud ioru m , I, 80—81; II, 225; In stitu tu m , II, 272—274.
23 Archivum R om anum  S ocie ta tis Jesu, Rom a sygn. Instit- III, 20.
24 Por. Ratio studiorum , II, 225—481.
25 Por. Dz. cyt., III, 158—234.
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Odstąpiono od zasady przytaczania przykładu K olegium  Rzym skiego, 
jako w zoru w  zakresie praktyki dydaktycznej. D okum ent stał się dzię­
ki tem u bardziej norm atyw ny i praw niczy.

W spom niane w yżej reguły dotyczące praw ie w szystk ich  osób i pro­
blem ów  zw iązanych z nauczaniem  jezuickim . Są w ięc reguły prow in­
cjała, rektora i prefekta studiów , profesorów  szkół w yższych oraz szcze­
gółow e dla w ykładających poszczególne dyscypliny teologiczne, filozo­
ficzne oraz przedm ioty wchodzące w  zakres szkoły średniej (np. Pism o  
św., język hebrajski, teologia scholastyczma, kazusy sum ienia, gram a­
tyka czy retoryka). Znajdują się nadto reguły dotyczące egzam inów  
pisem nych, nagród, długości kursów  i sem estrów , m etod nauczania, 
prom ocji akadem ickich, teatru, w akacji i w ielu  innych. Podano także  
w ykaz kw estii, zaczerpniętych z Sum y A kw inaty, które należy om ó­
w ić podczas studiów  filozoficznych i teologicznych. Ten w ykaz stano­
w ił jednoznaczne rozstrzygnięcie kw estii spornych z Ratio z 1586 i 1591 r. 
Ostatnie zaś było pom yślane jako w  pew nym  sensies przew odnik dla 
profesorów, aby m ogli się  ustrzec niepotrzebnych pow tórzeń lub opu­
szczeń zagadnień koniecznych, które pow inny być traktow ane jednoli­
cie przez różnych w ykładow ców  i to w  całym  zakonie.

P rezentow ane Ratio po pew nych m inim alnych popraw kach dokona­
nych przez VII K ongregację generalną (5. II. 1615-26. I. 1616) było obo­
w iązującym  dokum entem  przez ponad 200 lat. Jezuici tym  sam ym  
zam knęli jeden z istotnych etapów  konsolidacji zakonu w  płaszczyźnie 
uniw ersalizm u regulam inu studiów .

T ekst Ratio na kartach nadliczbow ych, podobnie jak i poprzednie, 
w spom ina znaczenie sześciu członków  z kom isji pow ołanej w  1584 r.26. 
Znany bibliograf hiszpański J. E. de U riarte zwraca uw agę na znaczą­
cą rolę J. Azora w  redakcji ostatecznej w ersji Ratio z 1599 r .27. G ene­
ralnie jednak autorzy zestaw ów  bibliograficznych i biograficznych n ie  
podnoszą tego elem entu spuścizny p isarskiej hiszpańskiego teologa. 
W ydaje się  jednak, iż n ie jest przesadą w skazanie na w spółautorstw o  
i w  tej w ersji, która w  zasadniczym  stopniu opierała się na próbach  
z 1584 i 1591 roku. Jan Azor pod koniec życia prowadząc w yk łady z 
Pism a św. m ógł jeszcze praktykow ać w stępnie w ypracow ane przy jego 
udziale przepisy studiów . R ealizując ich w ym ogi ukazyw ał praktyczną  
ich przydatność, co w yraźnie zdołał ukazać w  dwóch pierw szych to­
mach Institutiones. Okres ten obok działalności naukow o-dydaktycznej 
cechow ał się szczególnym  oddaniem  pracy nad R atio studiorum. Można 
go w  pew nym  sensie określić, gdy idzie o stosunek do regulam inu stu ­
diów, jako „tw órczy”.

Jan Azor na przestrzeni sw ego życia, jaw i się jako osoba znacząca

26 Por. R atio  z 1599 r., k. 2.
27 „(...) de 8 Enero de 159t9 que lleva  al frente (...) no consta, de se -  

guro, pero se créé con  bastante fuindamento, que tam bien intervino en  
su  ainreglo el P. Azor” (Dz. cyt., IV, 108).
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w  całości problem atyki poszukiw ań Ratio studiorum  o charakterze 
uniwersalnym dla całego zakonu jezuitów . Jego przygotow anie, następ­
nie praca naukow o-dydaktyczna stanow iły doskonałe w prow adzenie do 
późniejszej pracy nad Ratio. W ładze zakonne potrafiły  to um iejętnie  
wykorzystać, i to z dużym pożytkiem . D ośw iadczenie w  Plaoencia, 
Ocana i Alcala de H enares, a szczególnie w  K olegium  R zym skim  po­
zw alały Janowi Azorowi być sw oistym  ekspertem  w  zakresie proble­
m atyki regulam inów studiów . Sam  w iele  szczegółow ych projektów  
sprawdził w praktyce, zw eryfikow ał z realiam i naukow o-dydaktyczny­
m i kolegiów jezuickich. Jako profesor, rektor, redaktor, cenzor i p i­
sarz stał się o so b ą . szczególnie zasłużoną dla całego now o pow stałego  
zakonu św. Ignacego Loyoli. N ie jest jednak w  p ełn i doceniany, a to 
ze względu na brak badań oraz szczupłość zachow anych źródeł. W ska­
zane jest zatem podjęcie dalszych prac, celem  bardziej spraw iedliw ego  
oraz pełnego ukazania tej interesującej postaci.


